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Połączenie dwu organi- 
zacyj w  W arszawie

P ro w ad z o n e  ro k o w a n ia  n a re sz c ie  d o p ro ­
w a d z iły  do u zg o d n ien ia  p o g ląd ó w  i p o łą ­
czen ie  O kręg u  Wan&ZaWskieigo i Z w iązku  
D ru k a rzy  Zjiedm. Zaw . P o lsk iego  s ia ło  się 
fak tem ,

W  dniu  24 m a rc a  z a rz ą d y  obu o rg an iza- 
cyj p o d p isa ły  n a s tę p u ją c ą  um ow ę;

Umowa połączeniowa.
O bie  o rg an izac ję  łą c z ą  się  n a  n a s tę p u ją ­

cy ch  w a ru n k ac h :
1) P o łą cz o n e  o rg an izac je  p rzy jm ują  w  c a ­

ło śc i S ta tu t  i R eg u lam in  Z w iązku  Z aw o ­
do w eg o  D ru k a rz y  i P o k re w n y c h  Z aw o ­
d ó w  w  P o lsce .

2) Z w iązek  D ru k a rzy  Z jed n o czen ia  Zaw. 
P o lsk ieg o  lik w id u je  się  zupełn ie .

3) W k ła d k i c z ło n k o w sk ie  po  p o łączen iu  
o b o w iązu ją  w ed łu g  n o rm  O kręg u  W a r ­
szaw sk iego .

4) P ra w a  cz ło n k ó w  w ed łu g  no,rm, p rz y ję ­
ty ch  w  O k ręg u  W arsz . — sto so w n ie  do 
lic/zby - o p łac o n y ch  w k ład ek .

5) Gzłom kow ie Zw. D ruk . Z. Z. P. po p o ­
łą c z e n iu  o trzy m u ją  p ra w a  Z w iązku  z B ed ­
n a rsk ie j n a  .p o d staw ie  ilo ści w p ła co n y c h  
sk ła d ek  na E le k to ra ln e j, lic z ąc  w tsłecz do 
p ierw sze j p rz e rw y  lu b  p o c zą tk u  n a leżen ia .

6) C z ło n k o w ie  Zw. z E le k to ra ln e j, k tó rz y  
bez p rz e rw y  p łac ili  do jed n eg o , a p o tem  
do drugiego, Z w iązku , b ę d ą  m ieli z liczo n e  
ra ze m  w szy s tk ie  w k ła d k i tak , ja k b y  p ła ­
cili do jednego  Z w iązku.

7) W sz y scy  b e z ro b o tn i z obu o rg an iza - 
cyj u m ieszczen i z o s ta n ą  n a  jednej liście  
w ed łu g  d a ty  zap isa n ia  się  n a  l is tę  b e z ro ­
b o tn y ch . W raizie ze jśc ia  się k ilk u  z jed n e j 
d a ty  — p o d łu g  a lfab e tu .

8) Z w iązek  je s t  b e z p a r ty jn y  i z ap ew n ia  
k ażdem u sw o b o d ę  p rz e k o n a ń  p o lity c zn y c h ; . 
do w y s tą p ie ń  (po litycznych  n ikogo  nie 
zmuisza.

9) Z arz ąd  Zw. D ru k . Z. Z. P . w ch o d zi 
w sk ła d  Z arząd u  O kr. W arsz . do  czasu  n a j­
b liż szy ch  w y b o ró w . L is ta  k a n d y d a tó w  do 
w ład z  p o łąc zo n e j o rg a n iz ac ji Zostanie 
w sp ó ln ie  u łożona .

10} N in iejsza  um ow ą w chodzi w życie  na 
d ru g i d z ień  po  z a a k c e p to w a n iu  jej p rzez  
Ojgóllne Z eb ra n ie  Zw. D ru k , Z. Z. P.

1:1) U m ow ę sp o rząd zo n o  w  dw óch  je d n o ­
b rzm iący ch  e gzempll ar z a c h .

W arsz a w a , d n ia  24 m arc a  1927 r.
Zarząd Okr. Warsz,:

Teodor Żyburski, A dam  Witkowski,  A. 
Kuszewski, W . Szczucki,  A . Miłobędzki,  
St. Mazurek, R. Glinko, F. Fryk, J . Witec-  
ki, Al.  Skrzyński,  A . B urko t , L. Jakubiak.

Zarząd Zw. Dr, Z. Z. JP.
Kazimierz Gawroński, Wł. Stefanicki, J. 

Gustowski, E. Jasiński,  J. Sobociński, S e ­
weryn Kiciewicz, Anton i Gołuchowski, W a ­
cław Ciecierski, Stanisław Kwiatkowski,

P o w y ższa  um ow a, ja k  to  ła tw o  spo- 
s trz ed z , o p ie ra  się  n a  z u p e łn ie  słu szne j z a ­

sad z ie : p o łą c z e n i  b ę d ą  m ieli jed n a k o w e
p ra w a  i jed n a k o w e  obow iązk i.

N ad  d o p ro w ad zę /iłem  do p o łąc ze n ia  p r a ­
co w ało  w ie le  jed n o s te k , gdyż  p rz esz k ó d  
i u p rz ed z eń  b y ło  w ie le . Aż n a resz c ie , ży ­
cie p o k a za ło , iż d łużej ro z ła m  trw a ć  nie 
m oże.

O s łab ien ie  o rg an izacy jn e  w  W arszaw ie , 
c o ra z  g o rsze  w a ru n k i p ra cy , p rz ek o n a ły  
n a jo p o rn ie jszy ch , iż n a d sz e d ł czas p o łą ­
czen ia . S łu szn ie  „ D ru k arz"  p isze: „Życie
n as łączy , ono dz iś w sk azu je  n am  drogę, 
ja k ą  w inniśm y k ro czy ć" .

P o d p isa n ie  um ow y p o p rz ed z o n e  b y ło  z e ­
b ra n ie m  się k o leg ó w  z E le k t o ra ln e j w dn. 
7 m arca . N a tern to  zeb ran iu  po w zięto  
u c h w ałę  p o łąc ze n ia .

P rz y ta c z a m y  za  „D ru k arzem " c h a ra k te ­
ry s ty k ę  o b rad .

„W  sali Zw. D ruk . Z.. Z. P. ogólne z e b ra ­
nie cz ło n k ó w  z c a łą  p o w ag ą  i sk u p ien iem  
o b ra d o w a ło  n a d  lo sam i o rgan izac ji.

Zaistainawia.no się, jak ie  k o rzy śc i o rg a n i­
zac ją  ta  p rz y n io s ła  p rz e z  ó -io le tn i o k re s  
d z ia ła ln o śc i i ja k i m oże p rzy n ieść  p o ży tek , 
gdy b ęd z ie  n a d a l  is tn ieć .

P o  s tw ie rd z e n iu  p rz e z  szlereg m ów ców  
i zo b raz o w a n iu  sy tu ac ji, jak a  s ię  w y tw o ­
rz y ła  o b e cn ie , d z ięk i is tn ie n iu  dw uch  or- 
gamizacyj:, zieforami d o sz li do  w n io sk u , że 
d a lsza  eg zy s te n c ja  te j lu b  jak ie jk o lw iek  
innej o rg a n iz ac ji obo k  c e n tra ln e j o rg a n iz a ­
cji, sk u p ia jące j d ru k a rz y  ca łe j P o lsk i, to  
w rzó d  to c z ą c y  c ia ło  ty ch że  d ru k a rz y .

iprziejprowadzo.no ta jn e  g ło so w an ie  k a r t ­
kam i.

Z eb ran i o p o w ie d z ie li się  jed n om yśln ie  za 
połącziemiem z.e Z w iązk iem  Z aw odow ym  
D ru k a rz y  i P o k re w n y c h  Z aw o d ó w  w P o l­
sce  (O kręg W arsz a w a ) —  o rg an izac ją  k la ­
sow ą, o rgan ,ia jącą  c a łą  R z ec zp o sp o litą  P o l­
sk ą",

Zebranie likwidacyjne.
N a d z ień  5 k w ie tn ia  Z arząd  Zw. D ruk . Z. 

Z. P . z w o ła ł n ad zw y cza jn e  z eb ra n ie  c z ło n ­
ków' tej o rg an izac ji w  celu  o s ta te cz n e g o  z d e ­
cy d o w an ia  p o łąc ze n ia . Z eb ran i po w y c z e r­
p u jącej d y sk u s ji jedn o g ło śn ie  p o stan o w ili 
z lik w id o w ać  sw ą o rg an izac ję  i p o łączy ć  się 
ze Zw. Zaw . D ru k . i P o k r. w  P o lsce .

P o s ta n o w ie n ie  sw e zeb ra n i w y razili, z a ­
tw ie rd z a ją c  A k t  lik w idacy jny .

Akt Likwidacji Związku Druk. Z. Z, P.
O gólne Z eb ra n ie  C zło n k ó w  Z w iązku  D ru ­

k a rz y  Z. Z. P., o d b y teg o  w d n iu  5-go k w ie t­
n ia  1927 r. w  sa li Tow , H ygjen icznego , W a r ­
szaw a, K aro w a  31, po w y s łu ch an iu  sp ra w o ­
z d an ia  Z a rz ąd u  teg o ż  Z w iązku  z p rzeb ieg u  
p e r tra k ta c y j  w  sp raw ie  p o łąc ze n ia  Z w iązku  
D ru k a rzy  Z jedn. Zaw . P o lsk . ze  Z w iązk iem  
Z aw odow ym  D ru k a rzy  i P o k re w n y c h  w  P o l­
sce  r po zap o z n an iu  się  szczegó łow em  z w a ­
ru n k am i, n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  m a n a s tąp ić  
p o łąc ze n ie  ty c h  o rgan izacy j, p o stan aw ia :

1) Z w iązek  D ru k a rzy  Zj. Z. P,, m ie szczą ­
cy się  p rzy  ul. E le k to ra ln e j 21, z likw idow ać  
zu p ełn ie .

2) W y b ie ra  K om isję L ik w idacy jną , z ło ­
żoną  z 5 osób: A l. D om ański, Kaz. G a w ro ń ­
ski, F r. M ac ie jew sk i, W ł. S te fan ick i, A nt. 
G o łu ch o w sk i, k tó re j p o w ie rza  z a ła tw ie n ie  
w sze lk ich  sp raw  zw iązan y ch  z lik w id ac ją  
Zw iązku.

3} P rz e d s taw io n e  w aru p k i p o łąc ze n ia  Zw. 
D ruk. Z. Z. P. ze Zw. Zaw. Dr. i P o k r. w 
Polsce , z a w a r te  w sp ec ja ln e j um ow ie p o łą ­
czen iow ej, p rzy jm uje, p o s ta n aw ia ją c  tym  
sposobem  p o łąc ze n ie  w yżej w spom nianych  
Z w iązków ,

4) S tro n ę  fo rm aln ą  jak  i ta k ty c z n ą  p o łą ­
czen ia  p o w ie rza  K om isji L ikw idacy jne j, w y ­
m ien ionej w  § 2-im  n in ie jszego  a k tu .

A k t te n  p o d p isa li w szy scy  obecni.

P o łą cz en ie  doszło  do sk u tk u .
F a k t te n  m a d o n io słe  zn aczen ie  n ie ty lk o  

d la  W arszaw y , lecz. d la  ca łe j Polski:, gdzie 
Oprócz jed n e j łam istirejkow iskiej „W sp ó ln o ­
ty "  poznańskiej;, n iem a n igdzie  już dwóich 
orgamiiizacyj d ru k a rś k ic h .

Z ro zu m ien ie  sw o ich  celów  i k o n ieczn o ść  
o b ro n y  sw o ich  in te re s ó w  w zięły  g ó rę  mad 
różnem u o b aw am i. A  b y ł to  najiwyżisizy czas, 
gdyż n a s i p rz ec iw n ic y  n ie  zasy p ia ją . Tu 
i tam  p ró b a  o b e rw an ia  p łacy , p ro p o zy cja  
p ra c y  na  sz tu k ę , p rz ed łu że n ia  d n ia  p racy  
poinad u s ta w o w o  o k re ś lo n ą  niormę, o b ry ­
w a n ie  o b o w iązu jące j p ła c y  za p ra c ę  n o c ­
n ą , o to  altafki, k tó re  są  o b ecn ie  n a  p o rz ą d ­
k u  dziennym , a k tó re  tru d n o  byłlo o d p ie ­
ra ć , gdyż dwiie o rg a n iz ac je  w y tw a rz a ły  
w śró d  p ra c o w n ik ó w  n ieu fność  jed n y ch  do 
drug ich .

•Dziś z n ik a  ta  n ieu fn o ść , p rym cypał n ie 
b ę d z ie  już s tra sz y ł  w  ra z ie  o p o ru  ze  s t ro ­
ny  p ra co w n ik a , zw ró cen iem  się do innej o r­
gan izacji, a  ci, co ż e ro w a li na is tn ien iu  
dw ó ch  o rg an izacy j i do żadnej n ie  należeli, 
m ają  d rz w i o tw a r te  już ty lk o  do  jedne;. 
D ziś m oże p ręd ze j zrozum ieją, że lep ie j p o ­
m óc k o led ze , p ła c ą c  w k ła d k i, n iż  topić 
zn aczn ie  w ięce j w  k iesze n i p ry n c y p a ła , ze 
sz k o d ą  i - d la  s ie b ie  i dlla ws/zysitkich.

T e n  d o n io s ły  fa k t p o łąc ze n ia  w inn iśm y 
uczc ić  w szy scy  p rz y rz e cz en ie m  do ło żen ia  
w sze lk ic h  s ta ra ń  do roizwoju p o tę g i o rg a ­
n izacji i w c iąg an iem  tych , k tó rz y  od niej 
s tro n ią . A  gdy n ikogo  nie z a b ra k n ie  w  sze ­
re g ac h  naszych,, gdy sz cze rze  i z  zap a łem  
w eźm iem y się do  piracy n ad  p o p ra w ą  tegO1, 
cośm y z. w in  n a sz y ch  u tra c il i  i gdy  w zm o c­
n im y  fu n d a m e n ty  naszej o rg an izac ji, n a d ­
w y rężo n e  nasizem  lekcew ażeniem ,, zdolni 
b ę d z iem y  n ie ty lk o  o d e p rze ć  a ta k i  n a js il­
niejsze, lecz  s tan iem y  się  na  ty le  m ocni, iż 
b ęd ziem y  m ogli upom nieć  się  o to , co nam  
w y d a rto .

N iech  w ięc  wsizyiscy sp ie sz ą  p/od w sp ó l­
n y  sz ta n d a r!  Gzas je s t na jw y ższy  ,po tem u. 
O d nas sam y ch  za leży  n a sz a  w y g ran a .

R a d o sn y  fa k t p o łąc ze n ia  iniech będzie  
p o c zą tk ie m  zw y c ię s tw a  n ad  tym i, k tó rzy , 
•cieszyli się  z n a szeg o  ro z b ic ia  i z naszej 
niem ocy . W  jed n o śc i n a sza  siła  i zw y­
c ięstw o!
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Projekt ustawy
0 obowiązkowem ubezpieczeniu.

M inisterstw o P racy  i Opielki Społecznej 
opracow ało p ro jek t ustaw y o obow iązko­
wem ubezpieczeniu robotn ików  na  w ypa­
dek  niezdolności do zarobkow ania, a ich 
rodzin na  w ypadek śm ierci ubezp ieczo­
nego.

P ro jek t ten zosta ł rozesłany  zw iązkom  
zawodowym,, by dały  o inim swe opinje
1 w nioski. D latego w streszczeniu  zaznaja­
miamy z nim  kolegów.

Celem ubezpieczenia je s t zapew nienie 
św iadczeń: 1) na w ypadek choroby i m a­
c ierzyństw a osoby ubezpieczonej łuib człon­
ka  rodziny, 2) n a  w ypadek niezdolności do 
zarobkow ania i śm ierci osoby ubezp ieczo­
nej.
. O bow iązkow em u ubezpieczeniu  podlegają 
w szystkie osoby, za trudn ione  na p o d sta ­
wie stosunku roboczego lub służbowego, 
a także  chałupnicy, term inatorzy, p ra k ty ­
kanci, uczniow ie oraz k rew ni i pow inow a­
ci p racodaw cy, O' ile są p rzez  niego regu­
larn ie  zatrudnieni.

P racow nicy  umysłowi podlegają ubezpie­
czeniu  tylko co d o  choroby lub m acie­
rzyństw a.

Stosow nie do zarobku tygodniowego za ­
licza się ubezpieczonych do 23 grup; naj­
n iższa grupa to  zarobek  do 6 zł. tygodnio­
wo, najw yższa ponad  168 zł.

Obowiązkowo ubezpieczeni w raizie 
u tra ty  p raw  do ubezpieczenia (np. w r a ­
zie b raku  pracy) mogą dobrow olnie’ się 
ubezpieczać.

Dla p rzeprow adzenia  ubezpieczenia p ro ­
jek t u staw y przew iduje: 1) K asy U bezpie­
czeń Społecznych, 2) Z akłady U bezpieczeń 
Społecznych i 3) Związek tych  Zakładów .

K asa U bezpieczeń Społecznych obejmuje 
pew ne tery torjum  — p o w ia t lub k ilka po ­
wiatów ; najimniejsiza liczba ubezpieczonych 
ma wynosić 5.000 osób.

Na czele Kas stoi: R ada Kasy, Zarząd,
Komisja Rewizyjna, pozatem  Komisja R oz­
jem cza i Komisja A rb itrażow a.

R adę  w yb iera ją  na la t 6 ubezpieczeni 
i p racow nicy; p ierw si % , d rudzy  % , Licz­
ba członków  R ady wynosi od 30 do 45. 
■Czynnie pirawio w yborcze posiadają  ubez­
p ieczen i, po ukończeniu 21 roku  żyicia,

» o ile byli ubezpieczeni przez ostatn ie  4 ty ­
godnie p rzed dniem  ogłoszenia wyborów. 
P racodaw cy mają głosować po ukończeniu 
21 i gdy przynajm niej na 4 tygodnie przed 
głosowaniem zatrudniali ubezpieczonych w 
danej Kasie.

’B ierne praw o w yborcze, t. j. mogą być 
wybrani,, posiadają  ubezpieczeni i p ra c o ­
dawcy, k tó rzy  m ają czynne praw o w ybo:- 
c:ze i ukończyli 25 lat.

P racodaw cy rozporządzają liczbą gło­
sów, zależnie od ilości zatrudnionych  i obo­
w iązkow o ubezpieczonych; liczba głoisów 
nie może przekraczać  30.

Członkowie R ady tra cą  m andat, o  ile od 
4-c,h tygodni nie są  ubezpieczeni, lub też 
gdy od 4-eh tygodni nie (zatrudniają obo­
w iązkowo ubezpieczonych. Również trac i 
m andat skazany przez sąd; a także p raco ­
daw ca, k tó ry  w ostatnim  dniu zgłosztnia list 
kandydatów  zalega 3 m iesiące ze składkam i.

Czynności członka R ady są  bezp ła tne; 
m ają orni praw ó do zw rotu kosztów  podró ­
ży i d je t d la  zam iejscow ych; p rzed s taw i­
ciele ubezpieczonych o trzym ują zw rot 
u traconego zarobku z pow odu czynności 
członka Rady,

Do zakresu  działan ia  R ady  należy; 1) 
W ybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej, K o­
misji Rozjemczej o raz  delegatów  do Rady

D O M O ś C l  G R A F I C

Z akładów  U bezpieczeń Społecznych, 2) 
U chw alenie zm ian s ta tu tu , 3) Z atw ierdze­
nie spnawoizdania rocznego, zam knięcia 
rachunkow ego oraz p relim inarza budże to ­
wego Ka:sy, 4) . Spełnianie w szystkich in ­
nych czynności, zastrzeżonych przez sta tu t.

W posiedzen iach  R ady  b io rą  udział 
z głosem doradczym  członkow ie Zarządu, 
Komisji Rewizyjjlneji, D yrek tor K asy 1 N a­
czelny L ekarz z  p raw em  staw ian ia  w nios­
ków . Z urzędu  m a praw o birać udział w p o ­
siedzeniach p rzedstaw iciel w ładzy nadzo r­
czej.

P rzew odniczący  R ady lub p rzed s taw i­
c ie l w ładzy nadzorczej m ają obow iązek za ­
kw estionow ania uchw ał, o ile orne sp rzec i­
w iają się p rzepisom  ustaw  sta tu tu  lub za­
rządzeniom  w ładzy  nadzorczej.

Zarząd K asy sk łada  się z 6, 9 lub 12 cz łon­
ków,, w ybranych p rzez  R adę na  la t 3. 
Członkowie R ady z g rupy  ubezpieczonych 
w yb ierają  % zarządu, a z grupy p ra c o ­
daw ców  y3. Z arząd w ybiera z pośród s ie ­
bie^ przew ód nic z ąc ego i zastępcę; jeden 
z nich iz grupy ubezpieczonych,, drugi z g ru ­
py pracodaw ców , Do w yboru  po trzebna 
jest więcej niż po łow a głosów. W  razie 
niedojścia do sku tku  w yborów  na dw ueh 
po sobie następującyh posiedzeniach, 
przew odniczącego m ianuje w ładza nad zo r­
cza z grona członków  Zarządu. W yboram i 
k ieru je  n a js ta rszy  w iekiem .

Członkowie Z arządu pob ie ra ją  w ynagro­
dzenie.

Do kom petencji Z arządu należy: ogólne 
k ierow nictw o czynnościam i i adm inistracja  
Kasy, zarządzanie m ajątkiem , p rzyznaw a­
nie św iadczeń i nak ładan ie  kar.

W  posiedzeniach Z arządu b io rą  udział 
z głosem doradczym  D yrek to r K asy i N a­
czelny L ekarz, G dy D yrek to r lub  L ekarz 
zw rócą uwaigę, iż uchw ała pow zięta sp rze­
ciwia się ustaw ie lub statu tow i, przew od­
niczący ma obow iązek zawiadom,ić o tem 
w ładzę nadzorczą.

D la orzekania w  sporach o św iadczenia 
i kary , tworizy się Komisję R ozjem czą z 5 
członków i tylluż (zastępców. C złonkow ie 
obu grup w ybierają po 2-ch członków  i ty- 
łuż zastępców  oddzielnie, a ca ła  Rada 
piątego.

Sprawy, w noszone do Komisji, w inny być 
rozstrzygnięte  w  ciągu 14 dni.

Dlla rozstrzygnięcia splorów na tflle w yko­
nyw ania p rak tyk i lekarskie j m iędzy Z arzą­
dem  Kaisy a lekarzam i, tw orzy się Komisję 
Rozjemczą. Dila sporów  pom iędzy lek a rza ­
mi i Zarządem  co do umów pow staje K o­
misja A rbitrażow a. Foistainloiwieinia Komisji, 
wizglęidnie Wyższiej K omisji A rbitrażow ej, 
m ają moc obow iązującą.

Ń a te ren ie  jednego lufo k ilku  w oje­
w ództw  pow staje  Z akład  U bezpieczeń Spo­
łecznych, k tó ry  m a za zadanie kontro lę 
i cen tralizow an ie działalności Kas, ora,z 
w ypłacanie św iadczeń w  raz ie  w ypadków  
p rzy  piracy, śm ierci, inw alidztw a i chorób 
zawodowych.

O rganam i _Z ak ładu  są: R ada -Zakładu,
Zarząd, K om isja Rewizyjna i Komisja R en­
tow a.

R adę stanow ią delegaci poszczególnych 
Kas {% ubezpieczonych i % od p raco ­
dawców). R ada  Kaisy w ybiera na  każde 
2,000 ubezpieczonych po 3 delegatów . 
L iczba w yborców  nie może przekraczać 30.

Zarząd Z akładu sk łada się z p rzew odni­
czącego-, zastępcy  i 112 członków; z w ybo­
rów, a 3 z nominaiejii.

Komisję R ew izyjną stanow ią: 2 członków  
-z grąpy uibezpieczomych, -2 ,z grupy p raco ­
daw ców  i jjieden m ianow any przez  Min 
Pracy.

Z akłady  tw o rzą  Związek U bezpieczeń 
Społecznych, obejm ujący c a łe  tery torjum  
Polski, z siedzibą w  \Xlarszawie.

Z N E Nr.  3

Z arząd Związku składa się ,z członków 
w ybranych prizez poszczególnie Zakłady, 
po 2-ich z każdego- i :z m ianow anych przez 
Min. P racy, ci o sta tn i stanow ią  połow ę 
w ybranych. P rzew odniczącego m ianuję 
Min. P racy  z pośród mianowanych.

Zw ierzchni nadzór mad kasam i i bezpo­
średni nad  Z akładam i i Związkiem  Z akła­
dów, (sprawuje M inister P racy  i Opieki 
Społecznej. B ezpośredni nadzó r nad  K asa­
mi, jako w ładza nadzorcza, w ykonuje Z a­
rząd Zakładu,

Świadczenia.
U bezpieczeni w razie choroby m ają p ra ­

wo d o :
1) bezpłatnej pom ocy leczniczej w ciągu 

39 tygodni; pom oc ta  obejm uje op iekę (le­
karską , lekarstw ą , środki lecznicze, środki 
pom ocnicze, służące do usunięcia lub z ła­
godzenia skutków  choroby;

2) zasiłk i w ypłacane do 39 tygodni; z a ­
siłek  chorobow y w ynosi 60%! ustaw ow ej 
płacy.

Św iadczenia n a  w ypadek m acierzyństw a 
obejmują: a) poimioic leczniczą i położniczą, 
b) zasiłek  połogow y w w ysokości dziennej 
p łacy  ustaw ow ej w  ciągu najw yżej 12 ty ­
godni, c) 1 litr  m leka dziennie dla k arm ią­
cych, lub ekw iw alen t w  gotów ce, na  czas 
karmienia,, n ie dłużej nad  26 tygodni.

U bezpieczeni, um ieszczeni w szpitalu,, 
otrzym ują: pojedynczy 20 % i  św iadczeń p ie ­
niężnych, m ający na utrzym aniu jedną lub 
w ięcej osób połow ę tych św iadczeń. 

R odziny osób ubezpieczonych w razie 
choroby k o rzy sta ją  z be-zpłatnej pomocy 
lekarsk ie j i leczniczej, w zględnie położni­
czej;, oraz y, l i tra  m leka dila karm iących, 

W  razie śm ierci ubezpieczonego Kasa 
w ypłaca jednorazow y zasiłek  w w ysokości 
21 k ro tnej dziennej p łacy  ustaw ow ej; w r a ­
zie śm ierci cżłoinka rodziny  — połow ę.

 ̂Po-zbawiony pracy, o- ile  n ie  ubezjpieezy 
się dobrow olnie, ma praw o, do- opieki le ­
karsk ie j i lek arstw  p rzez  39 tygodni, oraz 
do zasiłków  pieniężnych w  raizie choroby 
przed upływem 4-ch tygodni po u traceniu  
p racy .

U bezpieczony, o ile w ciągu 104 tygodni 
w ostatn ich  5-ciu la tach  należał do Kasy, 
m a  praw o do pom ocy  lekarskiej i leczn i­
czej i  po korzystan iu  p rzez  39 tygodni 
iz św iadczeń Kasy, ale już na  koszt Z akła­
du  U bezpieczeń.

U bezpieczani w  raz ie  n iezdolności do 
p racy  otrzym ują ren tę . Praw o do ren ty  
p ro jek t p rzew iduje w następu jących  w y­
padkach : a) inw alidztw a, b) u tra ta  ca łko ­
w itej lub częściowej zdolności do p racy  na 
sku tek  w ypadku przy p racy , lub choroby 
zaw odow ej.

R en tę  inw alidzką o trzym ać m-o-że ubez­
pieczony, gdy w skutek choroby, u łom noś­
ci fizycznej lufo umysłowej, upadku  sił fi­
zycznych lub um ysłow ych s ta je  s ię  n ie ­
zdolnym do zarobien ia  R) tego, co zarabia 
osoba zdrow a fizycznie i umysłowo o po- 
dobnem  uzdolnieniu.

Za inw alidę uw aża się rów nież każdego, 
k to  ukończył 65 la t  życia, Dla otrzym ania 
ty ch  p raw  ubezpieczony  musi' p rzed tem  
w ciągu osta tn ich  5 la t p rzebyć w  ubezp ie­
czen iu  104 tygodnie składkow e. Za tygo­
dn ie  składkow e uw aża się rów nież ty g o ­
dnie,, w  k tó rych  ubezpieczony ko rzysta ł 
z pomocy leczniczej Zakł. Ubezp,, pob ie­
ra ł  zasiłk i z  Kasy, p o b ie ra ł zasiłki- n a  w y­
p ad ek  bezrobocia, o trzym yw ał ren tę  z  po ­
wodu częściow ej niezdolności do zarobko­
wania; razem te  w yjątk i nie mogą przeno-. 
-sic 52 tygodni, Czas przebyw an ia  w czyn­
nej służbie wojskowej:, gdy ubezpieczony 
przedtem  wniósł 52 w kładki, uw aża się 
rów nież za  tygodnie składkow e.

Za w ypadek p rzy  p racy  uw ażane są
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rów nież w ypadki przy domowych lub in ­
nych zajęciach, do których ubezpieczony 
został w zięty  przez pracodaw cę, oraz w y­
padki w drodze do p racy  i z pracy.

Za choroby zaw odowe uw aża się choro ­
by z pow odu zatrucia  ołowiem, jego zw iąz­
kam i lub stopam i, Zatrucia rtęc ią , jej 
związkam i, a także z pow odu zakażenia 
węglikiem, R ada M inistrów  na w niosek 
Min. P racy może listę pow yższą rozsze­
rzyć w  drodze rozporządzenia.

Inw alidą otrzym uje 40%' płacy ustaw o­
wej,, najm niej 30 ził. miesięczinie.

W  razie  niezdolności do p racy  wiskutek 
w ypadku lub choroby zawodowej ubezp ie­
czony otrzym uje, o ile jest całkow icie n ie­
zdolny 80% j w razie częściowej n iezdol­
ności - odpow iednią rentę.

W dow a i dzieci inw alidy lub nieizdolnego 
do p racy  otrzym ują ren tę ; w dow a około 
50% renty , k tó rą  pobierał zmarły, a dzie­
ci %; razem  ren ty  wdowy i siero t nie m o­
gą przew yższać ren ty , k tó rą  pob iera ł 
zmarły.

SKŁADKI.
N a pokrycie św iadczeń na w ypadek cho­

roby łub m acierzyństw a, niezdolności do 
p racy  i śm ierci sk ładka wynosi 1Q.25%: ty ­
godniowej p łacy  ustawow ej. Na pokrycie 
ubezpieczeń beiz niezdolności do pracy 
i śm ierci — 6.25% !. 6# składki p rzypada 
na św iadczenia Kas U bezpieczeń, pozos,ta­
le 4.25 na św iadczenia Zakładu. Składkę 
na  św iadczenia Z akładu ponosi w yłącznie 
pracodaw ca.

Ze składki Kas Ubezp. p racodaw ca może 
po trącić  2/n ubezpieczonem u przy w ypła­
cie. Składki od ubezpieczonych w grupie 
I — V (t. j. zarab iających  tygodniowo do 
18 ził.) przypadają  całkow icie na  p ra c o - . 
daw cę.

S k arb  P aństw a zw raca  Kasom 40% ’ 
sum w ydatkow anych na zasiłki połogowe 
i na zasiłki dla karm iących. Również Skarb 
Państw a zw raca Zakładow i za każdą  w y­
p łaconą ren tę  15 zł., za ren tę  w dowią 7% 
zł., za ren tę  sierocą 3 zł., wzjględnie 5 zł. 
m iesięcznie.

P ro jek t zaw iera szereg  dodatkow ych 
przepisów , m iędzy niemi i kary  za p rze­
k roczenia  ustaw y.

T aki jest w  ogólnych zarysach  projekt 
ustaw y o ubezpieczeniu. W  następnym  nu­
merze omówimy go. krytycznie, p o d k reś la ­
jąc dobre i złe strony.

Z życia Organizacji
Z Oddziału Białostockiego

W  dniu 27 m arca odbyło s>"{ w alne ro c z ­
ne zebranie członków  O ddziału B iałostoc­
kiego pod przew odnie' wem kol. P io tra  
W achli.

S ek re ta rz  Zarządu, kol. M, Grynczeł, 
p rzedstaw ił spraw ozdanie Zarządu O ddzia­
łu  za rok  1926. R ok ubiegły by ł w yjątkow o 
ciężki dla O ddziału i dla kolegów. B rak p ra ­
cy pozbaw ił część kolegów  środków  u trzy ­
mania. Strejk, złam any przez łam istrejków , 
przyniósł nowe ofiary. W łaściciele d rukarń  
dali słowo honoru, że w 2 —. 3  tygodni po 
stre jku  stopniow o zatrudnią w szystkich. Lecz 
słowo swe złamali. N adto paru  kolegów  od­
m awia płacenia opodatkow ania na bezro ­
botnych i lekcew aży organizację. Jedynie 
C entrala  niosła pomoc i dzięki tem u wy- 

1 brnęliśmy. W  końcu swego przem ów ienia w 
dobitnych słow ach wzywa członków  O ddzia­
łu, by nie zaniedbyw ali swych obowiązkr 
względem organizacji i ogólnego dobra. Nie 
należy lekcew ażyć organizacji, d la k tórej 
tyle la t pracow ało  się. Dziś już masy ro b o t­
nicze przekonały  się, że zw iązek zawodowy 
test n it będny. N aw et dozorcy się organizu­

ją. W ybierzmy dziś możliwie najlepszych 
ludzi, poprzyjm y ich zaufaniem, dajmy im 
pomoc a w yprow adzą nas z dzisiejszego 
trudnego położenia.

Przew odniczący Kom. Rew., kol. M ali­
nowski, odczytał p ro toku ł Kom. Rew izyj­
nej. Po k ilku -zapy tan iach  spraw ozdanie Za­
rządu przyjęto.

W ybory nowego Zarządu dały następ u ­
jące rezu lta ty ; W iększością głosów pow o­
łano na przew odniczącego kol. P aw ła Stry- 
charskiego, na zastępcę C zesław a Lewito, 
na sek re tarza  M ichała G zynczela, na sk arb ­
nika P io tra  W achlę oraz bez urzędu Mi­
chała  A ntonienko i M ojżesza Sofera. S karb ­
nikiem Głównym pozostał nadal kol. Józef 
Trebliński,

W w olnych w nioskach postanow iono, że 
w szelkie pożyczki udzialane będą na mocy 
uchwały^ Zarządu.

Przedłużono nadal opodatkow anie na bez­
robotnych, w zywając w szystkich do op ła­
cania.

Z Okręgu Grudziądzkiego
W  dniu 20 lutego 1927 r. odbyło się w 

G rudziądzu W alne Z ebranie O kręgu G ru­
dziądzkiego w sali „Leśniczówka".

Kol. Szopiński zagaił zebranie o godz. 
11-ej, w itając kol. delegatów  stacji p ła tn i­
czych ze S tarogardu, Pelplina, Tczewa, 
Świeża, Tucholi, Chojnic, K artuz i W ejhe­
rowa, oraz gościa kol. Staw ickiego z O krę­
gu. Toruńskiego. Uczczono pam ięć zm ar­
łych w  ubiegłym roku ś. p. kol. R aszew skie­
go i ITenniga.

Na przew odniczącego W alnego Zebrania 
w ybrano kol. Tw ardow skiego, na sekr. 
kol. Jankow iaka, na ław ników  kol. K rauze­
go ze S tarogardu  i S taniszew skiego z T cze­
wa.

Ze spraw ozdania Zarządu wynika, że suma 
dochodów  w ynosi 19.624.30 zł., rozchodów  
zaś 16.830,64 zł. tak, że przechodzi na  n a ­
stępny rok  2.793.66 zł.

K asa zapomogowa, założona z dniem  1 
stycznia 1926 r. w ykazuje w  dochodach 
3.223.— zł., w  rozchodach 778,— zł.

Założono w ubiegłym roku S tow arzysze­
nie sk ładaczy maszynkowych przy Związku 
D rukarzy, do którego należą praw ie 
w szyscy kol. maszynkowi, pracujący w G ru­
dziądzu. K ółko M andolinistów , k tó re  w 
ubiegłym roku bardzo się rozw inęło, spe ł­
n ia rolę Sekcji kulturalno - oświatowej. 
R ozszerzono także  w ubiegłym roku  bibljo- 
tek ę  przez zakup kilkudziesięciu książek 
i pism fachowych.

Po udzieleniu ustępującem u Zarządow i 
absolutorjum , przystąpiono do w yborów  
nowego Zarządu, k tó re  dały  następujący 
wynik: Przew odniczący kol. U rbański Igna­
cy, zast. przew odniczącego kol. Sieg W ła ­
dysław, sek re ta rz  kol. Icek Franciszek, 
zast. sek re ta rza  kol. P iechow ski Leon, skarb ­
nik kol. Jaw orsk i Jan , bib ljo tekarz  kol. K o­
w alski Leon, Biuro pośrednictw a pracy 
kol. Jaw orsk i Jan. Kom. rew izyjna: kol.
Tw ardow ski, D awidziński i R eiske.

W  spraw ie po łączenia z Okręgiem P o ­
znańsko - Pom orskim  w Poznaniu dało W al­
ne Zebranie odpow iedź odmowną, tak  że 
O kręg G rudziądzki zatrzym uje sam odziel­
ność nadal.

A dresy  Zarządu: Przew odniczący: U rbań­
ski Ignacy, G rudziądz, ul. N adgórna 32 I., 
S ekre tarz : Icek Franciszek, G rudziądz, P lac 
23 Stycznia 1 I., Skarbnik: Jaw orsk i Jan,
G rudziądz, ul. S taszica 4 II.

Na członka Związku zgłosił się kol. Ja -  
chim owski Józef, sk ładacz ręczny z Chełm ­
na, urodzony 13.8 1904 r., w ypisany w Choj­
nicach Pom. U zasadnione sprzeciw y p rze­
ciwko przyjęciu należy składać w przecią­
gu 14 dni od daty  ogłoszenia.

Z Okręgu Śląskiego
W niedzielę, dnia 20 lutego 1927 r. odby­

ło się W alne Zebranie O kręgu Śląskiego, na  
k tó re  przybyli także  delegaci z B ielska
1 Cieszyna. Zagaił je prezes, kol. Reiss, w i­
ta jąc  w szystkich obecnych, a w  szczególno­
ści kolegów  z B ielska i Cieszyna. Po p rze­
czytaniu p ro tokułu  z ostatniego W alnego 
Zebrania i spraw ozdaniu kasjera  za o s ta ­
tn i kw arta ł ub. roku, poszczególni cz łon­
kowie Zarządu zdali relacje z czynności 
O ddziału K atow ickiego w ubiegłym  roku  
sprawozdaw czym . Spraw ozdania te  w yka­
zują — w stosunku do la t poprzednich  — 
różne plusy. Jednym  z najw ażniejszycłi 
w ydarzeń — jak zaznaczył kol. Reiss _w 
swem spraw ozdaniu — to o sta tn i Zjazd we 
Lwowie, na którym  nieom al w szystk ie w y­
sunięte przez nas w nioski zostały  uchw alone, 
a rów nież przyczynił się O ddział nasz 
w spólnie z Bielskim i Cieszyńskim do p rze­
prow adzenia centralizacji św iadczeń i tem - 
samem utorow ano drogę do połączenia  O d ­
działów  śląskich. — Pozatem  zorganizow a­
no w szystkich uczni. — Składacze m aszyno­
wi stw orzyli w łasną sekcję, z dniem  1-go 
stycznia b. r. rozpoczęto w ydaw nictw o w ła ­
snego organu, k tó ry  n iew ątpliw ie przyczyni 
się do dalszego rozwoju organizacji. — W 
ciągu roku  spraw ozdaw czego odbyło  się ze ­
brań: 5 p lenarnych, 3 nadzw yczajne w alne, 
oraz roczne walne. F rekw encja na tych 
zebran iach  nie by ła  zbyt w ielka, czego po­
wodem znaczny p rocen t członków  m ieszka­
jących poza K atowicam i, oraz obojętność 
w ielu kolegów  na spraw y organizacyjne. Na 
nadzw yczajnem  W alnem  Zebr, w czerw cu 
ub, r., uchw alono podw yższenie sk ładk i ty ­
godniowej z 3.— zł. na  4.— zł. Z arząd odbył 
w roku spraw ozdaw czym  25 posiedzeń, oraz
2 konferencje z Zarządam i O ddziałów  B iel­
skiego i Cieszyńskiego. —■ K oresponden- 
cyj w płynęło do Zarządu 72, w ysłano 98 
listów  oraz 109 druków.

Spraw ozdanie kasow e przedstaw ia się 
następująco:

Przychody: Saldo z 1925 r. 7.200,83 zł.,
S k ładki zw yczajne 20.673.— zł., Składki 
nadzw yczajne 423.— zł., W pisow e 30.— zł., 
Inne dochody 114.— zł. Razem  przychody 
28.440.83 zł.

Rozchody: Zapomogi dla bezrobotnych 
11.584.50 z ł . , ’Zapomogi dla chorych 912.— 
zł., Zapomogi dla inw alidów  420.— zł., Za­
pomogi dla podróżnych 37.— zł., O dpraw a 
pośm iertna 607.— zł., N adzwycz. zapomogi 
345.— zł., W ydatk i organizac.-agitac. 398.57 
zł., W ydatk i kulturalno - ośw iat, 951.90 zł., 
W spólnota  P racy  599.10 zł., N ależności 
C entrali 2.985.50 zł., Saldo na rok  1927 
9.600.26 zł. Razem  rozchody 28.440.83 zł.

Na specjalne w yróżnienie zasługuje sp ra ­
w ozdanie b ib ljo tekarza, kol. M ączyńskiego. 
Za jego to  głównie staraniem  zdołano w 
stosunkow o krótkim  czasie zorganizować 
dość pow ażną bibljotekę, k tó ra  obecnie 
obejmuje przeszło 400 tom ów różnej treści, 
oprócz czasopism  fachowych. Głównymi 
ofiarodaw cam i książek  są: C en tra la  W ar­
szaw ska oraz Okręgi; Lwowski, K rakow ski, 
Poznański i Łódzki — razem  205 tomów. 
Z innych ofiarodaw ców  wyszczególnić w y­
pada Spółkę W ydaw niczą K arola M iarki w 
M ikołowie, oraz b ib ljo tekarza w ojew ódz­
kiego p. K. P rusa — razem  75 książek; pp. 
poseł K orfanty, dy rek to r Chm ielew ski oraz 
Spółka W ydaw nicza „Polonja" — razem  
22 książki i 200 złotych na  zakup now ych 
książek; różni członkow ie nasi ■— około 
50 książek. F rekw encja czytelników  była 
naogół dobra; korzystali z b ib ljo tek i rów ­
nież i uczniowie. N iestety  lokal, w którym  
m ieści się b ib ljo teka nie dozw ala na regu­
larną wymianę książek, co należałoby w ziąć 
pod uwagę i niedom aganie to  usunąć.
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Po w y s łu ch an iu  w szy s tk ich  sp raw o zd ań  
u d z ie lo n o  Z arząd o w i a b so lu to rju m  i p o w ie ­
rzo n o  kol. W y so ck iem u  p rz ep ro w a d z en ie  
w y b o ró w  Z arząd u  O k ręgow ego , k tó ry  p o ­
w o ła ł do p ió ra  kol. P a ta lo n g a  oraz  2 ła w ­
ników , kol. N o w ak a  i kol. S u p e rn io k a . P o ­
n iew aż  cz ło n k o w ie  O d d z ia łu  K a to w ick ieg o  
n ie  s taw ili się  w  k o m p lec ie , d e leg ac i b ie l­
scy  i c ie szy ń scy  n a to m ias t g łosow ać  m ieli 
n a  p e łn ą  liczbę  cz łonków , p o s ta n o w ił O d ­
d z ia ł K a to w ick i w y ło n ić  z p o śró d  sieb ie  
14-ću d e leg a tó w , m ający ch  ró w n ież  p raw o  
g łosu  za  w szy s tk ich  cz łonków . P rz e w o d n i­
czący  W aln eg o  Z e b ra n ia  z a rz ąd z ił p rze rw ę , 
w  k tó re j o d by ło  się  g ło so w an ie  d e leg a tó w . 
S k ład  now ego Z arząd u  O k ręgow ego  je s t n a ­
s tę p u ją cy : P rz e w o d n icz ąc y  —  kol, P a ta lo n g ; 
zast. p rzew o d n . —  kol. R eiss; s e k re ta rz  — 
kol, S aw ick i; zas t. sek r, —  kol, Jochem - 
czyk  L.; sk a rb n ik  —  kol. C hw ila; b ib lio ­
te k a rz  —  kol. M ączy ń sk i; zas t. b ib ljo te k ..—  
kol. S to la rc z y k  A .; ław n icy  —  kol. W ie cz o ­
re k  i W y b ran iec . Do kom isji rew izy jn e j 
w y b ran o  z K a to w ic  kol. S u p e rn io k a , W ło -  
s iń sk iego  i K om isara , z B ie lsk a  i C ieszyna  
w ch o d zą  w sk ła d  K om isji R ew izy jnej kol. 
H om a i K ap u szew sk i. N a s tę p n ie  d o k o n an o  
w y b o ru  14 d e le g a tó w  n a  K o n fe ren c je  O k rę ­
gow e z ram ien ia  O d d z ia łu  K atow ick ieg o , 
k tó ry m i są  n a s tęp , ko led zy : P a ta lo n g , C hw i­
la, Saw ick i,. M ączyńsk i, Ć w iękała , F o jc ik , 
S w oboda, G abrje l, S u p e rn io k , W ieczo rek , 
W y so ck i, K om isar, K aczm arek , W y b ran iec .

Za d o b re  w y w iązan ie  się ze  sw ego z a d a ­
n ia  p rz ew o d n iczącem u  W aln eg o  Z eb ran ia , 
w y raz iło  z eb ra n ie  kol. W y so ck iem u  u z n a ­
n ie  p rzez  p o w s ta n ie  z m iejsc.

Po z a ła tw ie n iu  k ilk u  d ro b n y c h -sp raw  zam ­
k n ą ł p rz ew o d n ic zą cy  z eb ra n ie  hasłem : 
C ześć sz tuce!

Korespondencje
LEN S.

W  d ru k a rn i „ N aro d o w ca 1' odm ów iono 
nam  p o dw yżk i, k tó rą  u zy sk a ł zw iązek  d ru ­
k arzy , N ie p om ogła  tu  in te rw e n c ja  s e k r e ta ­
rz a  o rgan izac ji. N ie p om ogła  g ro źb a  p o rz u ­
cen ia  p racy . D y re k to r  liczył, iż dw óch  s k ła ­
daczy , p rzy w iez io n y ch  z P o zn an ia  ze 
„ W sp ó ln o ty " , p ra c y  n ie  p o rzu cą , w ięc  s ta ­
le odm aw ia ł.

N ie m ieliśm y innego  w y jśc ia  i b y  o trz y ­
m ać p rz y zn a n ą  innym  p o d w y żk ę  9 -fran k o - 
w ą, p o rzuciliśm y  p ra cę . S tre jk  ro z p o cz ą ł 
się  z a ra z  po k o n fe re n c ji s e k re ta rz a  z d y re k ­
to rem ; p ra c ę  p rz e rw a n o  m om en ta ln ie : m a­
szy n a  ro ta c y jn a  n ie  d o k o ń c zy ła  druk-i na 
k ład u .

P rz e d  w ieczo rem  d y re k to r  zaw ezw a ł n a ­
szych  p rz e d s ta w ic ie li  n a  n a ra d ę  i zgodził się 
dać  p o d w y żk ę . Z aw ió d ł się d y re k to r  n a  b. 
cz ło n k o w ie  p o zn ań sk ie j „W sp ó ln o ty " . S ta li 
oni razem  z nam i i s t re jk  w ygraliśm y. O by za- 
ich p rz y k ła d em  poszli w szy scy  uczc iw i 
cz ło n k o w ie  p o zn ań sk ie j „W sp cln o ty " .

S w ojak .

Z BYD GOSZCZY.
„W  n u m erze  21 ..W iadom ości Grafiiciz- 

inyioui" iz d n ia  1 lis to p a d a  1926 r. u k a z a ł  się 
a r ty k u ł p. t. „D ziw ne - o b jaw y 1', A u to r  tego 
a r ty k u łu  pod  p seudon im em  „R d zeń "  o p isu ­
je s to su n k i d ru k a rsk ie , p a n u ją ce  w  B yd­
goszczy. Jąik iz tęg o  a r ty k u łu  w yn ika , a u to r  
bairdizlo m ało  zajm uje  się i in te re su je  s to ­
sunkam i, p an u jącem i o b e cn ie  w  całe j P o l­
sce, a n a w e t w c a łe j E u ro p ie . K ryzys go­
sp o d a rcz y  o g a rn ą ł  n ie ly lk o  d ru k a rs tw o  
w B ydgoszczy , . alle cały  p rzem y sł, ta k

w  kraju,, ja k  i zagrani-cą. S k u tk iem  k ry z y ­
su g o sp o d a rczeg o  b y ła  re d u k c ja  czasu  p r a ­
cy  i p ra co w n ik ó w , a  w  d o d a tk u  jeszcze 
miewyipłaeadnioiść w  pioisizicizególlnych z a k ła ­
d ach  p rzem y sło w y ch . W id z ie liśm y  co 
dzień , jak  w e  w szy s tk ic h  d z ie d z in a ch  go­
sp o d a rs tw a  i p rzem y słu  krajow eigo re d u ­
k o w an o  w ciąż  to  no-we sze reg i p ra c o w n i­
ków

J a k  m ożna  w ob ec  teg o  w in ić  ty lk o  dy ­
re k c je  i p ra co w n ik ó w  z a k ła d ó w  g ra fic z ­
n y ch  w B yd g o szczy  i z a rz u ca ć  im n ie d o ­
łęs tw o . P rz e c ież  -objaw ta k i  sp o tk a liśm y  
w  k ażd em  m ieśc ie  n aszeg o  p a ń s tw a . Czy 
n te  m ieliśm y re d u k c ji  p ra c o w n ik ó w  i n ie ­
w y p łaca ln o śc i ta k ż e  w  W arsz a w ie , K ra k o ­
w ie , L w ow ie  i Polzlnamiu; a n a w e t w ie lk i 
p rz em y sł na  G órnym  Ś ląsku  o d czu ł d o tk li­
w ie  k ry zy s  g o sp o d a rczy , p a n u ją cy  w całej 
Po lsce . Inne ga łęz ie  p rzem y słu  k ra jo w eg o  
n a w e t o w ie le  w ięce j c ie rp ia ły  z p o w o d u  
k ry z y su  g o sp o d a rczeg o , n iż  p rzem y sł d ru ­
k a rsk i;  n, p .: p rzem y sł m e ta lu rg icz n y  m a­
sow o zw aln ia ł p raco w n ik ó w , a cal en; i m ie­
s iącam i z a le g a ł z w y p ła tą  d la  sw y ch  p r a ­
cow ników . P rz e c ie ż  zwiiąziek .m etalow ców  
w B ydgoszczy  p o d c z a s  najw iększiego k ry ­
zy su  g o sp o d a rczeg o  p o s ia d a ł przesiało p o ­
ło w ę  swylch cz ło n k ó w  jak o  b ezro b o tn y ch .

Co p ra w d a  b y ły  n ie w y p ła c a ln o śc i tak że  
iw n ie k tó ry c h  tu te jsz y ch  z a k ła d a c h  d ru k a r ­
sk ich ; jed n ak o w o ż  p rzy zn ać  trz e b a , iż 
d y rek c jo  w szy s tk ich  z a k ła d ó w  s ta ra ły  się 
Wisizeilkiemi sp o so b am i w y d o b y ć  g o tó w k ę , 
a b y  o p łac ać  sw ych  p raco w n ik ó w .

D y rek c ja  Z ak ład ó w  G ra fic z n y ch  „B ibljo- 
iteka P o lsk a "  w p ro w ad z iła  n a w e t „bony", 
a b y  w  ten  sp o só b  d ać  sw ym  p raco w n ik o m  
m ożność n a b y c ia  a r ty k u łó w  '.p ie rw sze j po- 
tnzieiby u jednego  rzieźnika. P rz y  ogólnym  
biraku go tó w k i c z a sa m i w p ro s t nieim ożli- 
w em  by ło  p o s ta ra ć  się  n a  czas o o d p o ­
w ie d n ią  ilo ść  go tów ki, a b y  re g u la rn ie  o p ła ­
cać  .sw ych p ra c o w n ik ó w  N ie rozu m iem y  
wiotgófle z a rz u tu  a u to ra , że ty lk o  n ie d o łę ż ­
n a  g o sp o d a rk a  k ie ro w n ic tw a  Z ak ład ó w  d o ­
p ro w a d z iła  do teg o  s ta n u  rzeczy .

S tw ie rd zam y  n a w e t, iż k o led z y  p ra c u ją ­
cy  w  Z ak ład a c h  G ra fic z n y ch  „Biiblljpiteka 
P o lsk a "  w ięce j n a rz e k a li , n iż  m ieli k u  tem u  
p o w o d ó w . N a in te rw e n c ję  tu te jszeg o  Z a­
rz ą d u  Z w iązk u  w  d y re k c ji  Z ak ład ó w  G ra ­
ficzn y ch  s tw ie rd z o n o  bow iem , iż p ra c o w ­
nicy , k tó rz y  n a jw ięce j n a rz e k a li , n ie  m ieli 
inietyfkio zaileigłośici w  zak ład a c h , a le  n a w e t 
n a d e b ra n e  n a  p o c ze t pensji. N iech  sięcsyięc 
a u to r  n ic  żalił, ty lk o  n a jp ie rw  s tw ie rd z i 
faklta. P rz y z n ać  trz e b a , iż b y ło  czasam i 
b a rd zo  tru d n o , a le  ®nie c ie rp ie liśm y  ty lk o  
sa m i d ru k a rz e  w  B ydgoszczy , a le  wiszylscy 
ro b o tn ic y  w  całe j P o lsc e . M ie jm y  w ięc 
nadzieję,, iż ra z  jiedinak k ry zy s  g o sp o d a rczy  
w  P o lsce  sk o ń czy ć  się  m usi.

D ym ek
P re z e s  O d d z ia łu  B ydgosk iego .

Drukarze zagranicą
Z N IE M IE C ,

W  4 n u m erze  „W iad . G ra f."  zaw iad o m iliś­
m y ko legów , iż d ru k a rz e  n iem ieccy  z okazji 

. o d n o w ien ia  um ow y cen n ik o w e j w szczę li s ta ­
ra n ia  o p o lep sze n ie  w a ru n k ó w  p racy .

R o k o w an ia  c iąg n ę ły  się  d ługo, gdyż od 15 
lu teg o  do 2 m arca. R o k o w a n ia  ob e jm o w ały  
w yso k o ść  p łac  o raz  reg u lam in  p racy . T arg i 
b y ły  zac ię te  i w ła śc iw ie  s tro n y  n ie  m ogły 
z n a leść  w yjścia. S p o rn e  p u n k ty  o d d an o  do 
ro z p a trz e n ia  U rzęd o w i R ozjem czem u. U rząd  
p rz y zn a ł ko legom  n iem ieck im  3 m. 50 fen.

p o d w y żk i n a  ty d z ie ń  od d n ia  1 k w ie tn ia  do  
30 w rz eśn ia  1927, a  po tej d ac ie  jeszcze  je d ­
n ą  m ark ę . O b ecn e  m inim um  w  B erlin ie  w y n o ­
si. 51 m. 50 fen.

R o k o w a n ia  o reg u lam in  p ra c y  n a s trę c z a ły  
w ie le  tru d n o śc i, gdyż ob ie  s tro n y  ch c ia ły  
p rz ep ro w a d z ić  sw e żąd an ia . T a k  np, w  s p ra ­
w ie  d łu g o śc i d n ia  p ra c y  p rz e d s ta w ic ie le  w ła ­
śc ic ie li d ąży li do w p ro w ad z en ia  dow olnej 
d łu g o śc i d n ia  p racy . K o led zy  n asi p rz e c iw s ta ­
w ili się  tem u  i p rz ep ro w a d z ili 48 godz in n y  ty ­
dzień . W ie le  ta rć  w y w o ła ła  p ra c a  pogodzinna  
i tu  k o led zy  n iem ieccy  m ieli pow o d zen ie , 
gdyż w  um ow ie zas trzeżo n o , iż p ra c a  po go­
d z in ach  m oże m ieć m ie jsce  ty lk o  w n a d zw y ­
cza jn y ch  w y p a d k ac h  i w  ram ach  u s ta w o d a w ­
stw a.

U rlo p y  zw ięk szo n o  o jed e n  dzień , a  z a ra ­
zem  ro b o tn ik , gdy zo s ta je  zw oln iony  p rzed  
up ły w em  roku , o trzy m u je  o d szk o d o w an ie  za 
s tra c o n y  u rlop . O gran iczo n o  sto so w an ie  3-ej 
zm iany  p rzy  m aszy n ach  do sk ła d an ia , d o z w a ­
lając  ją ty lk o  w k o n ieczn y ch  w y p a d k ac h  i n a  
m ocy k ażd o razo w ej zgody  m ie jscow ych  o rga- 
n izacyj.

U m ow a co do p ła c  z a w a r tą  z o s ta ła  n a  1 
ro k , reg u lam in  na  2 la ta .

Z w ażyw szy , iż p rzy  o d n aw ian iu  um ow y, 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła śc ic ie li u siln ie  d ąży li do  
jej pogo rszen ia , r e z u lta ty  zab ieg ó w  n aszy ch  
k o legów  są  dob re , gdyż w  n iczem  n ie  p o zw o ­
lili um ow y po g o rszy ć  a za razem  zy sk a li k ilk a  
po lep szeń . S ilna  o rg an izac ja  k o legów  n ie ­
m ieck ich  z d o ła ła  p rz ep ro w a d z ić  p o lep sze n ie  
b y tu  d la  sw ych  cz łonków . W in szu jem y  jej t e ­
go su k cesu .

Różne wiadomości
S e k c ja  U czniów  W arsz a w sk ie g o  O k rę ­

gu o rg an izu je  sek c ję  le k k o a tle ty c z n ą , s p e ­
c ja ln ie  p iłk ę  n o ż n ą  i w io śla rstw o . Z ap isy  w  
Z w iązku, B e d n a rsk a  24.

Z a rz ąd  O kr. W arsz . zw o łu je  n a  d z ie ń  
24.IV O gólne Z eb ra n ie  D ru k a rzy  do sali. 
T ow . H ygjen icznego .

N a p o rz ąd k u  dz iennym  
PO Ł Ą C Z E N IE  D W U  Z W IĄ Z K Ó W  i Z A D A ­

N IA  O R G A N IZ A C JI.
O becn o ść  w szy s tk ic h  d ru k a rz y  konieczna,. 

P o c z ą te k  z e b ra n ia  10 rano .

W  dn iu  24.IV w sa lac h  T ow . H yg jen iczn eg o  
o d b ęd z ie  się

A K A D E M JA  PO Ł Ą C Z E N IO W A ,
na  k tó rą  z a p ra sz a  d ru k a rz y  i ich  rodziny  
Z arząd  O kręgu.

P o c z ą te k  7.30 w iecz. p u n k tu a ln ie .

R o k  1926 w  ży ciu  g o sp o d a rczem  P o lsk i —
St, S ta rzy ń sk i, W arsz a w a , 1927. W yd. M in. 
S k a rb u . S tr, 116.

W  n a k ła d z ie  M in is te rs tw a  S k a rb u  ukazała , 
się  p ra c a  dyr. St, S ta rzy ń sk ieg o , w  k tó re j a u ­
to r  n a  p o d sta w ie  b o g a teg o  m a te rja łu  s ta ty ­
s ty czn eg o  z o b raz o w a ł g łó w n e  p rze jaw y  p o l­
sk iego  życia  g o sp o d a rczeg o  w  ub ieg łym  ro k u . 
P o d n o sząc  zaró w n o  d o d a tn ie , jak  i u jem ne 
te n d e n c je  n aszego  ro zw o ju  ekon o m iczn eg o  
w  la ta c h  o sta tn ich , a u to r  p o d k re ś la  p rz e ło m o ­
w e zn aczen ie  1926 ro k u , z w łaszc za  w  z a k re ­
sie  n aszego  ży c ia  finansow ego .

N a tre ś ć  to m u  sk ła d a ją  się  n a s tę p u ją c e  ro z ­
d z ia ły : B u d żet i fin an se  p a ń stw o w e ; S y tu ac ja  
w a lu to w a  i o b ró t p ien iężn y ; W y tw ó rczo ść  
ro ln a  i p rzem y sło w a ; P ro b le m a t cen ; B ilansf 
han d lo  z ew n ę trzn eg o ; R ozw ój ko m u n ik ac ji; 
R o k  1926 w życiu  g o sp o d arczem  P olsk i.

W y d aw ca : Z w iązek  Z aw o d o w y  D ru k a rzy  i P o k re w n y c h  Z aw o d ó w  w  P o lsce . R e d a k to r :  Antoni B u rk o t.

D ru k arn ia  „R obo tn ika" W a re c k a  7. tel. 120-13


